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5 Ogród zoologiczny: ulica Bagatela. 


` Iwej: aby zwrócić odpowiedzialność na Żżyranta, 


„< Nr. [8. Dnia i8 stycznia. 


PRENUMERATA. 

Kurjer Warszawski wy- 
chodzi w dni powszednie jew- 
czorem, w niedziele i święta ra- 
no, a nadto wychodzą stale 
«w dni powszednie z wyjątkiem 
dni poświątecznych dodatki po- $3E 
‘amne. 
' Warunki prenumeraty podane 
są w nagłówku numeru głó- 
wnego. i 

Oddzielna przedpłata na do- 
datek poranny przyjmowaną być 
nie może. 


KALENDARZ. 


a słowiańskie: Dziś Jaropełka; jutro Rati- 
imira. 

Nabożeństwa: W kościele św. Franciszka Serafickie- 
go przy ulicy Zakroczymskiej o 10-ej zrana wotywa ku 
-zci św. Antoniego Padewskiego. 

Zgromadzenia: Posiedzenie kliniczne członków To- 
warzystwa lekarskiego. (Lokal Towarzystwa, Nieca- 
ła—7'/, wieczorem.) — Miesięczne zebranie członków 
"Towarzystwa opieki nad zwierzętami. (Godzina 8-ma 
wieczorem). 

Wystawy: Wystawa sprzętów mieszkalnych i odzieży, 
(Muzeum przemysłu i rolnictwa na Krak.-Przedm.—od 
10-ej rano do 10-ej wieczorem.) — Wystawa Towarzy- 
stwa sztuk pięknych, Krak.-Przedm. nr. 15 (od 10-ej 
rano do 4-ej po południu.)— Wystawa obrazów A, Kry- 
wulta, 
łudnin.) 


f 


Odczyty: Dla członków Tuwarzystwa ogrodniczego | 


trzecia pogađanka ogrodnicza dra Jurkiewicza „O teorji 
gruntów w zarysie ogólnym”. (Lokal Towarzystwa, 
Chmielna 14—8-ma wieczorem.) s 
Tetra: Wielki: dziś „Gioconda”; jutro „Indje”;— 

Rozmaitości: dziś „Żorżeta”; jutro „Figiel Benvenu- 

„ta” i „Sztuka przypodobania się”; — Mały (przy ulicy 
Daniłowiczowskiej): dziś „Zbłąkana owieczka”; jutro 
„Piękna Helena”. (744 wieczorem.) 

) QOtwert7 codzien- 

nie od 10-ej rano do wieczora. 


PENN n 


WIADOMOŚCI BIEŻĄCE. 


rr 


= Według informacyj dzienników petersburskich 
'nowa ustawa weksłowa mieści w sobie pomiędzy 
linnemi następujące przepisy z procedury wokslo- 
nie- 


"NAD POZIOMY! 


POWIEŚĆ 
Woeołodego Skiby. 


(Dalszy ciąg.) 
1% 


Rehabilitacja. 


Że monsieur Lami nie był gimnastykiem, 0 tera 
mieliśmy już sposobność przekonąć się dowodnie. 
Miał za to sprytu trochę i umysł wygimnastykowany 
przynajmniej o tyle, że rozumiał, iż jeśli: na liście 
winowajców nie zamieścił Oskrzelskiego, to mu już 
później nie wypadało cofać się i przyznawać, iż to 
uczynił tylko przez zapomnienie lub pomyłkę. Był 
autorem kartki, musiał więc je bronić i trzeba mu 
przyznać, że z całą gotowością poddał się tej konie. 
czności. 7 

~ Zaświadezył przed inspektorem, że Oskrzelski je- 

den z całej klasy zachowywał się przyzwoicie, a na- 
wet że go przepraszał za impertyneneję i zuchwa|- 
stwo swoich kolegów. 

inspektor ledwie uszom swoim mógł wierzyć, Wy- 
raził powątpiewanie, ale franenz upar} się przy swo- 


jem, co jeszcze bardziej zafrasowało Ćwika i utwier-- 


dziło go w przekonaniu, iż ucznia będącego na dro- 
dze poprawy skrzywdził niesłusznie i bezprawnie. 

. Kazał więc przyprowadzić niewinną ofiarę pomył- 
ki, a tymczasem szukał w głowie sposobu, jakimby 
należało spełnioną krzywdę wynagrodzić, 

Wkrótee potem ukazał się znany nam już dobrze 
Pawełek, on to bowiem nosił owo pominięte w po- 
śpieebu przez pana Lami nazwisko. 

Hultaj masiał już coś wiedzieć, Że go nie stra- 
sznego nie czeka, bo wszedł do pmieszkania inspe- 
ktora uśmiechnięty i dopiero na jego widok przy- 
jgryzł sobie wargi, żeby się nie śmiać. 


(Hotel Europejski— od 9-ej rano do 4-ej po po- | 
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1 wil jeszcze brwi marszcząc groźnie inspektor—cóżeś 


— 


| 
| 
| = Na żądanie banku państwa w przedmiocie do- 


wtorek. 


Mbapalizadłei< PANEM JP e 


8 minut: 5. 


Dziś: Katedry św. Piotra w Rz. Wschód słońca o godzinie Wschód księżyca o godzinie 

Środa: Kanuta Kr. i Henryka. B. M. Zachód — O, x ERIE Zachód 3 pa ZożRA: . 

Czwartek: Fabiana i Sebastjana M. Długość dnia godzin 8.57 0: Wysokość wody na Wiśle stóp 3 cali 8 SE 
. Piątek: Agnieszki Panny Męcz. Przybyło „ 3 Dl 13% Dziś o godzinie 4:ej rano zimna 8 °R. 


unia 6 (18) stycznia 1867 e 


OGŁOSZENIA. 
Reklaray: za jeden wiersz 


stęrny raz 20 kop. 


15 kop. 

Zwyczajne i małe ogło- 
szenia w dodatkach porannych 
nie zamieszczają się. 

Ogłoszenia i prenumeratę 
przyjmnje kantor codziennie od 
8-ej rano do 8-ej wiecz.; w nie - 
dziele i święta od 10 do 1 w poł 

Sobota: Wincentego i Anastaz. M. 
Niedz: Zaślub. N. M. P.. Ildefonsa B. 
Poniedziałek: Tymoteusza B. M. 

Wtorek: Nawrócenie Św. Pawła A 


2 minut g r. 
p 1 w. 


, Administracja, Drukarnia i Biedakcja: plac Featralny nr 9.— Telefon Redakcji nr 126.—Telefon Administr, 144. 


potrzebny jest. protest przeciw żyrantom, lecz wy- | pił, że zarząd kolei nadwiślańskiej wyznaczył fun- 


starcza protest przeciw wystawcy; wystawca weksla | 
prostego lub codowanego nie uwalnia się od od- | 
powiedzialności, nawet w wypadku niezałożenia 
przeciw niemu protestu w terminie, tak że względnie 
do wspomnianych weksłów prawo wekslowe nie 
przestaje obowiązywać nawet po upływie terminu 
do protestu, Nieprotestowanie wszelkich innych | 
weksli pozbawi je siły prawa wekslowego nawet w 
tych wypadkach, gdy protest nie mógł nastąpić z po- 
wodu pozostawania weksla u szdziego pokoju, prze- 
chowującego majątek spadkobierców. Zobowiąza- 
nie na wekslu dane przez osobę, nie mającą prawa 
zobowiążywać się wekslem, traci tylko siłę weksla, 
a zachowuje siłę prostego zobowiązania. Co się ty- 
czy odpowiedziałności t. z. poręczyciela terminowe- 
go, postanowiono, iż tenże nie odpowiada za weksle 
po ogłoszeniu upadłości dłużnika. 


= Now, wr. donosi, iż ministerjum oświaty wnio- 
sło do rady państwa projekt reorganizacji szkół ro- 
alnych i projekt nowej ustawy dla szkół specjalnych 
przemysłowych. Na mocy pierwszego projektu sie- 
dmioklasowe szkoły, realne zastąpione być mają 
pięcioklasowemi, które nie dawałyby kończącym 
prawa do wstępowania do wyższych szkół spe- 
cjalnych. i è : 


starczenia wiadomości dotyczących obecnego stanu 
przemysłu i handlu w Królestwie Polskiem, war- 
sząwski oddział banku państwa, jak równieź filje 
tegoż, zajęły się za pośrednictwem delegatów zbie- 
raniem danych i układaniem szczegółowych wyka- 
pów. statystycznych wszystkich gałęzi przemysłu i 
andlu. Wykazy te w oznaczonym terminie przesła- 
ne być mają do Petersburga. ž 
= Projekt otworzenia biara komory ceinej dla 
kolei żelaznych prawego brzegu Wisły o tyle postą- 


a 


dusz na budynki projektowanej komorv. Czyni on 
nadto dalsze w tym przedmiocie starania. 


= Dzisiejszy rozkaz policyjny zamieszcza nader 
ważne i korzystne dla izraelitów wyjaśnienie rzą- 
dzącego senatu w przedmiocie zakładania domów 
modlitwy w Warszawie. Dotychczas, według prze- 
pisu policyjnego, każdy utrzymujący taki dora wi- 


garmontowy albo jego miejsce ` 
pierwszy raz 25 kop., każdy na- * 


Nskrologja: za jeden wiersz | 


nien był wyjednać specjalne zezwolenie, w przeci-. 


wnym zaś razie bywał skazywany na grzywny i 
pociągany do odpowiedzialności sądowej. Jedna z 
takich spraw była doprowadzoną przez osobę zain- 
teresowaną aż do senatu, który zdecydował, że u- 
rządzanie modlitw zbiorowych w domach pry wa- 
tnych przez izraelitów może być dopuszczonem bez 
wszelkich uprzednich pozwoleń, a tylko w takim 
razie policja ma prawo winnych pociągnąć do opo- 
wiedzialności sądowej, jeżeli przy zbiegowisku wy- 
niknie jakieś zajście, naruszające spokój mieszkań- 
ców lub sprzeciwiające się porządkowi publicanemu. 

= Ponieważ w roku zeszłym zostało ustawionych 
kilkadziesiąt wodomiarów w dolnej części miasta 
za pomocą kiórych woda filtrowana bywa mierzona, 
przeto władze miejskie wydały polecenie, aby poczy- 
nając od 13-go lutego r. b. tegoż dnia każdego mje- 
siąca wodemiary były rewidowane i skonsumowana 
ilość wody notowana. Stosownie do zużytej wody 
unormówaną będzie opłata, którą właściciele nie. 
ruchomości do kasy miejskiej mają wnosić w termi 
nie oznaczonym w $ 10 nowej taryfy. 


= Z funduszu 80,000 rs., zapisanego przez ś. p, 
Rapacką ` na udzielanie pożyczek na hypoteki do- 
mów w Warszawie, a pozestającego w zawiadywa. 
niu Towarzystwa dobroczynności, przyznano dzie- 
więć pożyczek w ogólnej sumie 73,500 rs. 


= Niedoszłe w pierwszym terminie nadzwyczajne» 
zgromadzenie akcjonariuszów Towarzystwa kolei 


— Słuchaj-no Oskrzelski! — krzyknął nań z góry 
Ówik — dlaczegoś ty się został dzisiaj po dwuna- 
stej?... 

— Mówili mi wszyscy, że pan inspekter mnie za- 
raz na początku przeczytał — odpowiedział śmiało 
awełek, zaczynając już odgadywać co się święci, 

— Ą sam nie mogłeś uważać co czytałem? —mó- 


== ZZ ZZA 


miał pilniejszego do roboty?... 

— Tak się strasznie zaląkłem gdy pan inspektor 
wszedł, żem nie a nie nie słyszał... 

— Załąkłeś się, bosię poczuwałeś do winy!... 

— Nie poczuwałem się, panie inspektorze, nigdy 
w Życiu, jak ojca kocham—zaklinał się Pawełek — 
tylko kiedy się takie straszne rzeczy z panem Lami 
porobiły, to już kaźdy wiedział, że z całą klasą bę- 
dzie źle!,,, 

— A któż robił te straszne rzeczy?... Kto tablicę 
kładł na katedrze?... kto pana Lami na nią wsadził?., 
Gadaj!... 

— Ja tam, proszę pana inspektora—odparł rezo- 
lutnie Pawełek—nie będę skarżył na kolegów... 
niech pan Lami sam skarży... 

Cwik był stanowczym nieprzyjacielem skarg 
wszelkich i kto do niego wnosił skargę na kolegę, 
najczęściej gorzej na tem wychodził niż oskarżony. 
Spodobała mu się zatem odpowiedź Oskrzelskiego i 
nie indagując go już dłużej, powiedział mu o co szło. 

— No, widzisz—rzekl—tym razem pan Lami nie 

poskarżył na ciebie, owszem powiada, że go prze- 
praszałeś za innych... 
Jak ojca kocham, przepraszałem! — zawołał 
Pawełek—rozkrzyżowałem ręce i wołam: panie pro- 
fesorze... panie profesorze... wołam... ja pana profe- 
BOTA... 

— No, no, mniejsza 0 to coś wołał—przerwał mu 
Ówik—okazuje się, żeś został ukarany niewinnie. 
Sprawiedliwość się pomyliła... 

— Mój Boże!—załamał ręce chłopiec, żałośnie za- 
wędząc nad swoim własnym losem—mój Boże! a ja 
tyle wycierpiałem!,.. 


— 


a ZN Z CE S 


— Tylko nie narzekaj... tylko nie narzekaj!.. 
koń ma cztery nogi a potknie się, więc tembardziej 
sprawiediiwość, która jest ślepa... 

— Dziękuję za taką sprawiedliwość!—obruszył 
się Oskrzelski —tyle godzin aresztu o chlebie i wo- 
dzie... i taka straszna, taka okropna kara cielesna— 
lamentowa! tłamiąc niby łzy, które się wcale nie 
pokazywały w kącikach ocznych. 

— Mój Oskrzelski, nie zawódź—uspakajał go in- 
spektor—i o karze cielesnej nie mów, przecież ci ją 
darowałem... 

Pawełek filuternie z pod oka spojrzał na Ćwika i 
wzruszy wszy ramionami, rzekł: 

— Ciekawym kto panu inspektorowi o tem po- 
wiedział?... Tego ojciec i matka wiedzieć nie-powin- 
ni... Jeśli to Szapski wygadał, to niech go pan 
inspektor nie wypędza... ja proszę za nimi.. 

Powiedział to z taką fantazją, że inspektor musiał 
się roześmiać. 

— Sprytny z ciebie chłopak — odpowiedział — 
jeżeli nie zmarnujesz swych zdolności, to wyjdziesz 
na znakomitego człowieka, lecz gdy się na złe puścisz, 
wyrośniesz ną skończonego łotra, ja ci to przepowia* 
dam, pamiętaj!.. Tymezasem jakkolwiek kara cię 
spotkała, to już trudno. Wiem, że niedlugo zasłu- 
Żysz:znowu na to samo, wtedy mi przypomnij, to ci 
przebaczę... 

— Aha, ja przypomnę a pan inspektor zrobi swo- 
je i ładnie wyjdę! — odpowiedział niedowierzająco 
Pawełek. 

— Nie bój się, daję ci słowo... słowo inspektor- 
skia.. możesz liczyć na jedno przebaczenie... Wiem, 
że jatro lub pojutrze będziemy z sobą skwitowani. 

Pawełkowi spodobał się ten układ, 

— Poczekajcie! — mówił do siebie — kiedy tak, 
to wam wymyślę coś takiego o czem ucho nie sly- 
szało i czego oko nie widziało odkąd świat światem, 
I nie mi za to nie zrobicie... mam słowo inspektor- 
skie Ćwika. 


(Dalszy ciąg nastąpi.) 
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nadwiślańskiej, odbędzie się w Petersburgu nie- 
edwołalnie dnia 21-go b. m. > ———* „m. 


= Dziś, o godzinie 8:ej wieczorem, odbędzie się 
miesięczne zebranie członków zarządu tutejszego 
oddziału Towarzystwa opieki nad zwierzętami. 


= Komisarz cyrkułu łazienkowskiego, rotmistrz 
Zołotarew, wyjechał na urlop, a obowiązki tegoż 
pelai pomocnik komisarza, rotmistrz Oże, , 


= Z teatru | muzyki. 

* Druga serja wieczorów abonamentowych muz) = 
ki kameralnej, urządzanych staraniem Konserwato- 
rjum mazycziego, rozpocznie się już wkrótce. 

Powodzenie, jakiego doznały pierwsze wieczo- 
ry, pozwala tuszyć, że i następna ich serja równie 
debrze przez publiczność przyjętą zostanie, tem wię- 
cej, że zarząd konserwatorjum dokłada wszelkich 
starań, aby one odpowiedziały wszółkim wymaga- 
niom, tak pod względem wykonania, jak i pod 
wzgłędem programów. 17% 

Pierwszy z wieczorów przyszłej serji odbędzie się 


'w połowie lutego, a następne z kolei w tygodnio- 


+ £ 


wych odstępach. 

Warunki abonamentu pozestają też same co na 
poprzednią serję, : 

Bilety złożone będą w księgarni Gebethnera i 

otiia. 

* Autor „Pana Stefana z Pokucia”, „leka zapie- 
czętowauego”, trzeciej części „Krakowiaków igórali”, 
oraz mnóstwa innych utworów. drama ch, za- 
służeny, a niegdyś bardzo zdolny, wytrawny i pra- 
cowity artysta, dotychczas jeszcze pracujący na 
scenie krakowskiej, Aleksander Ładnowski, ojciec 
Bolesława, pani Rakiewiczowej i á. p, Wolskiej, ob- 
chodził w dniu wozorajszym w Krakowie złote 
wesele. 


Małżonka jubiłata również w młodości poświęcała 
się zawodowi seenicznemnu. 
* Pabło Sarasate koncertuje obecnie w Pozna- 


nas wystapi z koncertem w salach redutowych, 
które oświetlone będą światłem ełektrycznem. 
Zapobiegnie to sirasznemu upałowi, jaki przy 


wszystkich liczniejszych zebraniach w sałach redu- | 
towych przy oświetleniu gazowem tak strasznie się 


daje we znaki, 


= Ze sztuki, 

* Obraz Marcelego Suchorowskiego p. t. „Roz- 
koszne marzenia” pozostanie jeszcze na wystawie 
Krywulta do d, 26 go b. m. 

* Artysta-malarz p. Ludwik Wiesiołowski zamie- 
rza wystąpić w Warszawie z wystawą dzieł wła- 
snych, składającą sią z dwunastu obrazów. 


| skieb. 


| dów kapitałów i pracy. 
ia, zkąd w końcu b. m. przybędzie do Warszawy. | 


Termin otwarcia tej nowej wystawy nie został je- | 


Szcze oznaczony. 
= Spółka malarzy. 

Przed parn laty pewien pomysłowy spekulant 
obekodził wszystkie redakcje z wiadomością, iż u- 
tworzyła się spółka malarzy, 

Naturalnie, i¿ taka wiadomość mile była przyjętą, 
a więc pojawiły się tu i owdzie pochiebne wzmianki, 
chociaż wielu artystów-malarzy poczęło protestować 
przeciw owej spółce. 

Protesta okazały się słusznemi, gdyż rzekome 
konsorcjum stanowił właściwie jeden tylko speku- 
lant, a malarze stali się jego wyrobnikami. 

Ajent udzielał zaliczenia na farby i płótno, sam 
zań przyjmował obstalunki i w obrachunku zabierał 
lwia część wpływów, oddając pracownikom pewien 
skromny procent zaledwie. 

Spekulant w ciągu paru lat zebrał już spory ka- 
pitalik, lecz wyzyskiwani nareszcie się opatrzyli, 
postanawiając samodzielnie zawiązać spółkę, 

Obeenie więe siedmiu artystów malarzy z młod- 
szej generacji, ze skromnym, lecz dostątecznym ka- 
pitałem paru tysięcy rubli, otwiera salon malarsko- 
dekoracyjny, w którym znajdą się obrazy, szkice, 
kopje i t. p. Już gotowe do sprzedania oraz będą się 
przyjmowaiy. obstaluuki na portrety, malowidła na 
poreelanie, ekranach, wreszcie wszelkiego rodzaju 
zamówienia, wchodzące w zakres sztuki dekoracyj- 
nej, o ile do tego potrzeba pędzla, farb i artystycz- 
nej roboty. > 

Na poczatek spółka będzie przyjmowala wszyst- 
kie prace jedynie w komis, z pośrąceniem malego 
procentu w razie sprzedaży, później zaś, w miarą 
rozwoju przedsiębiarstwa, wprowadzony zostanie 
system udzieiania zaliczek. Vren 

Samodzielnej spółee, obchodzącej się bez faktorów 
i pośredników, życzymy szezerze powodzenia, 


= Restauracja pomnika. 

Materjały 60 odnowienia kolumny Zygmunta w 
części nadeszły już do Warszawy, w terminie weze- 
śniejszym od zastrzeżonego w kontrakcie. (ki 

"tym sposobem można byio przystąpić wcze niej 
do robót przygotowawczych, przęz co i termin prze- 


prowadzenia całej odnowy kolumny może być przy- 
śpieszony. 

Honorowy nadzór nad prowadzącemi się obecnie 
robotami ebjął, w zastępstwie zajętego obecnie in- 
nemi czynnościami budowniczego p. Cichockiego, 
artysta-rzeźbiarz p. Bolesław Syrewiez. 


= Z wystawy w Muzeum. 

Niebywały dotąd na wystawie :w Muzeum fakt 
kradzieży zdarzył się poraz pierwszy w dniu wczo- 
rajszy m. 

Niewiadomi złodzieje około godziny 8-ej wieczo- 
rem, zapewne przy akompanjamencie fortepianów, 
na których grał p. Oberfeld i nieznana amatorka, 
przywłaszczyli sobie wachlarz pani Wiiliamsono- 
wej, cztery talerze i cztery filiżanki panny Marji Ja- 
niszewskiej oraz cztery popielniezki panien Jackow- 


Kradzież zauważono juź dosyć późno, wszelkie 
więc poszukiwania rabusiów okazały się daremnemi, 
_ trate wystawców, wynoszącą kilkadziesiąt ru- 
bli, będzie naturalnie zmuszony pokryć zarząd Mu- 
zeum. | 
Z ruchu handlowego wypada zanotować obroty, 
jakiemi cieszył się p. Szewczykowski, p. J, Boraw- 
ii p. Dobrowolski. 
Ten ostatni otrzymał między innemi zamówienie 
na urządzenie gabinetu chińskiego, a także sprzedał 
imitacja zbroi starożytnych. 


= Winnice u nas. oW 

Tutóresujący projekt tzuca Ogrodnik polski w pier- 
wszym tegorecznym numerze, 

Mianowicie p. Jankowski, profesor b: szkoły ogro- 
dniczoj, zwraca uwagę i zapównia, że rozległo wzgó- 
rza wapienne, w okolicach Kazimierza i Józefowa, 
zwłaszcza około Opola i dalej całemi wiorstami się 
ciągnące, dziś zupełnie jałowe, możnaby w przepy- 
szne zamienić winnice. 

Nie potrzebaby na to nawet zbyt wielkich nakła- 


Miejscowości te są jakby stworzone na winnice, 
lecz do dziś leżą zupełnie odłogiem, czekając aż je 
niemiec za bezcen zakupi i wyeksploatuje. 

Stanie się to zaś tem łatwiej, że pobliże Wisły, 
tej wielkiej, odwiecznej drogi handlowej, ułatwi 
spław winogron do Warszawy i dalej. 

Że pagórki nasze dobrze pod winnice nadać się 
mogą, potwierdza to fakt rzeczywisty istnienia 
przed kilkunastu laty winnicy pod Tarchominem, e 
miłkę od Warszawy, przy szosie petersburskiej, 

Założoną ona została przez jakiegoś francuza nàs 
piasczystych wzgórzach. M 
(/ Jak zapewniają świadomi tej rzeczy okoliczni 
mieszkańcy, francuz niemałe ztej winnicy osiągał 
korzyści. 

Obecnie mamy w podręcznikach wskazówki, jak 
się z winem obchodzić, wiemy jakie odmiany nawet 
pod gołem niebem u nas wydają corocznie dojrzałe, 
grona stołowe, mamy wreszcie i ludzi umiejących 


około krzewu winnego chodzić, wartoby więe zająć | 


się fa sprawą poważnie. 
„Nie powinnibyśmy dopuścić, by nam znowu tę gą- 
łąź dochodą schwycili nadsprejscy sąsiedzi, 

Przypomnieć tu należy, że w piśmie naszem podą: 
liśmy w swoim czasie streszczenie artykułu zamiesz- 
czonego w Rhein, Courrier, nawołującego przedgiębior- 
ców niemieckich do, zużytkowania jałowych gór po- 
nad Wisłą położonych pod uprawę winnie. 

zz Ze sportu: 

Od ogólnej saison morte wykluczone są w. chwili 
obecnej tory dla wyścigów z przeszkodami w polu- 
dawaj Francji, a mianowicie: w Pail, Cannes i 
Nieei. 

W wyścigach w Cannes brały udział konie J. hr. 
Tyszkiewicza, wszakże bez powodzenia. Zaany już 
ze zwycięstw w Vincennes pod Paryżem „Auglo- 
mane” przyszedł drugim w wyścigu z przeszkodami, 
a pięcioletnia „Statuette” pozostała bəz. miejsca: w 
hurdle race. i l 

Natomiast pierwszy dzień wyścigów w Nicei był 
dia polskiego: sportsmena jak najpomyślniejszym, 

W pris d'ouverture: (2,500 fr.) pobiła. „Statuettę” 
siedmiu współzawodników a najważniejszą gonitwę 
Grand Ër ix de Monaeo steepie chase kaudicap 4 na- 
grodą 20,000 fr; wygrat „Anglomane*, bijąc na 


mowanych steeplerów. —. ' + À bej 


= Zakład leczniczy. 

Na przyszlo lato ma przybyć nowy zakład leezni- 
czy i to w miejscowości dotychczas szerszemu 0gó- 
łowi mało znanej. i 
_ Pewna spółka, na czele której gtoi p. Tadeusz 
Dowgiałło, zamierza wznieść zakład bydropatyczny 
w górach Ńwiętokrzyskieh, a mianówies u stóp Ły- 
sicy (najwynioślejszy Szczyt pasma gór Łysych, 

| 0528) Bwiętwkrzyskiemi zwanych) w pobliżu ko- 
śoiwa i klasztoru panien hernardynek, wzniesionego 
| na górze ś-tej Katarzyny, 


wielkim dystansie 4,400 metrów „dziewięciu rono- 


s oo (oz Z w RZ Z A O ONI | PO” UR POK "JOE T E E | UEEEEĘ 01 m 


Góra ta jest z trzech stron dostępną, prowadzą do 
niej bowiem dość wygodne arodes na a 
Odległość powyższej miejscowości od Kielo wy- 
nosi 16 wiorst. 
Położenie lesiste, bogate Źródła i urocza okolica 
wybornie się nadają do utworzenia zakładu lecżai- 
czego. | 
Ponieważ gruuta stanowią własność rządową,| 
więc spółka przedsięwzięła już starania o uzyskanie 


żawy, albo też kupna za cenę szacunkową. 
"Qile nam wiadomo, iniejatorowie tego projektu 
krzątają się nader czynnie, aby jaknajweześniej wy- 
braną przestrzeń otrzymać i jeżeli dostaną rychło; 
siony zostanie odpowiedni budynek i szereg domków 
lipcu zakład otwerzyć. 

Będzie to tylko prowizoryczne urządzenie, gdyż 
dopiero z czasem mogą nastąpić ulepszenia odpowie-. 
dnis dla zakładów tego rodzaju. 


sm Wynalazek, j 
Właściciel dóbr Lucysów w gub. siedleckiej p. 
Aleksander Szumski, zajmując się 4 zamiłowaniem 
chemją, dokonał wynalązku, który prawdopodobnie, 
okaże się bardzo korzystnym. : 
Otrzymuje on z roślin krajowych farby wodne 
wszystkieh kolorów, zalecające sią czysteścią i: 
trwałością. 

„Małować można temi farbami na drzewie lub pa- 
pierze, oraz kolorować fotogramy, które po wy koń- 
czeniu przewyższają pod wzgłądem czystości barw! 
dotychczasowe heljominjatury. 

Sposób malowania jesy tak prosty i łatwy, że wy- 
nalazca może 4 nim zapoznać każdego w m A Miia 
dwóch lekcyj. j 

Po otrzymania patentu, o co poczyniono już) 
kroki potrzebne, p. Szumski pragnie ten wy- 
ralauek, będący owocem paroletniej pracy, odstąpić 
przedsiębiorcy faehowemu, mogącemu rozwinąć fa~ 
bry kację na większą skalę, 

Kilka fotogramów kolórowanych farbami p., 
Szumskiego złożono jako próbę w naszej redakcji. 


= Nasz przemysł i Anglja. 


nómistów, ra żądanie konsulatu angielskiego Wy- | 
pracował „Obraz tegoczesnego handlu i przemysłu 
w naszeiń mióście literat i 


w Królestwie Polskiem”. 
Obecnie zamieszkały. r 
publicysta augielski, p. Edward Litten, otrzymał od 
redakcji jednego z londyhskich pism praamysłowych 
propozycję streszczenia dzieł, dotyczących naszego 
przemysłu, a pomiędzy inaemi prac Jana Banze. 
mera. 
Praca ta, dopełwiona własuemi studjami pana L., 
ma się niezadługo ukazać w druku, 


= Do Rumunji 

Nawoływania prasy, zachęcające przemysłowców 
do zawiązania stosunków handlowych z Rumunją, 
nie pozostały bez skutku. i 

Oto coraz częściej zgłaszają się do nas, w Chara- 


' kterze ajentów i k omisjonerów, ziomkowie nasi, mia- 


sta rumuńskie zamieszkujący, ofiarująe swoje usiu- 
gi i pośrednictwo. : 

A przemysłowcy tutejsi? 

Ci jeszcze sig „ociągają, czekając zapawne, aż 
przemysł niemiecki lub angielski zajmie miejsce, 
którem dziś, dzięki przyjaznym okolicznościom, mo- 
glibyśmy łatwo zawładnąć. X 

sz Listy niedoręczone. so | 

Nieraz się zdarza słyszeć narzekania na nięaku- 
ratność poczty, u nawet złą wolą listonoszów, jeżeli 
korespondencja nasza nie dojdzie rąk adresanta. 
| Tymczasem żalọ te najczęściej są bezząsadne, 
gdyż się uiedopełniło jakiegoś warunku nieodzo- 
wrie potrzebnego, aby list doszedł do celu. 

Dawodem tego paręset listów przez urząd pocztowy 
warsząwski w dzień Nowego roku nie wysłanych, 

Tak.np, na 40 tu nie było marek, na kilkunastu 
znajdowały się marki już raz użyte, 0 co należy wi- 
nić raczej niesumiennych sprzedawców marek, ani- 
żeli korespondentów, wreszcie na wielu listach były 
nazwiska bez oznaczenia ulicy lub wymieniono uli- 
cą i numer domu, nie podając nazwiska adresanta, a 
nawet znajdowano w skrzynkach listy Z czystemi 
koperta mi. 

Wiele więc osób irytujących się z powodu piedoj» 
ścia listów, swojemu soztargnieniu. tylko lub nieo» 
ględności może winę przy pisać. 

= Z cmentarza bradnowskiego, 

Zarząd cmentarza w Brudnie zamierza w ciągo 
łata w rokn bieżącym dokonać robót około upo- 
rządkowania tegoż ementarza, 

% uwagi na sypkość piasczystęgn grantu, znaczna 
przestrzeń ementarza Lądzie odarsiowaaą lub też 
obsianą odpowiedniemi trawami. 


znacznej przestrzeni albo tytułem wieczystej dzier=" 


pożądaną rezolucję, wówczas zaraz z wiosną wznie ; - 


drewnianych, aby już w czerwcu lub najpóźniej w' 


Przed niedawnym czasem jeden z tutejszych ekox 


y 
| 
4 

b 
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ma być zrównaną i ; 


Droga, wiodąca na cmentarz, 
wysypaną żwirem. 


= Rzeźba... okolicznościowa. 
. Na mieście ukazali sią roznósiciele statuetek 
przedstawiających „Barona cygańskiego”. 

Autorem figurek jest pewien rzeźbiarz wiedeński, 

tóry w czasie największego powodzenia w stolicy 
Austrji wesołej operetki, wpadł na myśl odtworzenia 
| głównej jej postaci. BRO 
; Do Warszawy gipsowa reprodukcja „Baróna” za~ 
późno przybyła, gdyż operetka zaczyna juź schodzić 
z repertuaru... jem isa 

=; Nasi kmietkowie. ; 

dniu wezorajszym przed sklep pewnego jubi- 
era w okolicy naszej redakcji, zajechał młody pa- 
robczak wiejski furą, naładowaną drzewem. 

Na widok kmiotka wchodzącego do sklepu, jubi- 

ler oświadczył, iż opału nie potrzebuje. 

:Parokezak wyjaśnił, że nie idzie mu o sprzedaż 
drzewa, ale o kupno „zaręczynowego sygnetu z ka- 
mieniami.” 

Właściciel jednokonnego wózka, a jak się okaza: 
ito, zarazem syn gospodarza ze wsi Marki, za pier- 
ścionek z rubinem i brylancikami zapłacił ra. 58. 

Na podobny zaręczynowy podarek w dzisiejszych 
„ezasach nie zdobywa się nawet wielu elegantów, 
jeżdżących parokonną.„ dorożką, I 

= Oryginalna intryga. 

W czasie monotonnej trzeciej maskarady zdarzyło 
| się przecież cob oryginalnego. 
|- Kilka osób komunikuje nam, iż one i wielu ich 
a znajomych było zaczepianych przez jakąś fertyszną 
i maseczkę w korenkowym woalu. 


czystość Bożego Narodzenia, 
‘= Muzeum. 


Prof, Ossowski, geolog, nosi się z myślą otwo» 
rzenia w Ojcowie muzeum wykopalisk z grot ojcow- 
skich i maszyckich, 


Dowiadujemy się o tem 2 Qaz. Wiek. 


= Doroczne zebranie, 

W Wieluniu odbyło się doroczne zebranie człon 

ów straży ogujowej ochotniczej, na którem dokos 
nano wyborów zarządu. 

W roku ubiegłym straż niosła pomoc przy dzie- 
więciu pożarach, przeważnie groźniejszych. 

Straż liczy 120 ezłonków czynnych i kilkudziesię- 
ciu honorowycb, opłacających składki, 

= Gmach sądowy: 

W Lublinie wzniesiony być ma niezadługo nowy 
gnach na pomieszczenie wszystkich biur instytneyj 
sądowych, tamże się znajdujących. j 

Nowy gmach sądowy stanie na rogu Krakowskie- 
go-Przedmieścia i szpitalnej. 

se Likwidacja, 

Gazeta losowań donosi, że cukrownia akcyjna „Zas 
krzówek fabryczny”, z powodu braku środków o- 
ret: ków zmuszona będzie przystąpić do likwi- 
acji. 

Prawdopodobnie przy własności enkrowni utrzy- 
ma się firma hamburska Klinckrath i Martens. 

== Brak mieszkań, > f 

W Lubartowie i Chelmie uczuwać się daje dotkli- 
wy brak mieszkań. ECA 

Okoliczność ta powinnahy skłonić miejscowych 
kapitalistów do wzniesienia nowych domów, w któ- 
rychby uwzględniono potrzeby mieszkańców. 

= = - alizącia i ciągi. > 

Ww Łodź uaes ~- a prowadza od kilku miesie- 
oaa do budowy ta "= wodociągów i kanali- 
GQ . x 4 
> Projekt kanalizacji i wodociągów wraz - 4; 
sztorysem ma być wykończony w początkach kwie- 

ia. 
je Dla Łodzi szczególnie pilną jest rzeczą zaprowa- 
dzenie wodociągów, któreby miasto zaopatrywały 
w potrzebną dla fabryk ilość wody. 


= (o kraj to obyczaj. i 
Przy urządzania w Warszawie zabaw i rozrywek 
dla dzieci, ludzie doświadczeni, pedagogowie z za: 
wodu, postarali pomos wa lakich w zabawach 
ch trzymać się należy, aby dając dziarmiyu «l avyia 
Kya rozrywkę, nie wpływać ujemnie na mło: 
dociane umysły przez rozbudzanie w nich próżności. 
Powodująe się tomi względami starano 8ię, aby 
dzieci przychodziły na zabawę „jaknajskromniej u: 
brane 4 na tańce dozwalano tylko w bardzo małej 
EET jednak na tę kwestję zapatrują się w 
Grójcu. „ŻY £ i wot i i 
7 miejscowości tej, w ochronce urządzono ‘r 
2 ob „choinkę? dla dziatwy grójeckiej ary- 
e í l 
eor e AER H jak SCE od godziny 
FR. zóstej rano. 

i wieczorem do wpół do szóstej ra j 
a asinis Grójęć rządzi, się innemi zasadami pe- 
dagogicżnemi jak eały świat, 

= Nap żebraków. Je Y, : 
W A A s pawnego 0%a8U ukazało się mnó- 
stwo żebraków. 1 wę i. 
Podobno znaczną część przybyszów SARON in- 
dywidua wydalone z Warszawy W $ wii wprowa- 
dzenia nowych przepisów o żebranim 3 
= Polowanie. y w : 
Przez dwa dni, we wtorek 1 środę nojoBiego ty, ro 
dnia, w lasach nowosieleckich za WISiĄ y wało 
się wielkie doroczne polowanie, jli P 
Myśliwych, paproazmyoh z różnych stron, znaj 
dowało się około 40 osób. y ż 
Oprócz parusęt zajęcy : Fiy kuropatew, za 
ito ošm rogaczy i trzy dziki. *A 
b AS do EAN oddawna PE pla- 
cono po'5U kop, za każdy strzał chybiony. 


nino RA 


, Maska zaczynała zwykle od stereotypowegu. 
„aBam cię” i później każdemu dość dokładnie wyli- 
czała stesunki rodzinne, 
Nie było przecież w tem nie dowcipnego, lecz za- 
ezepka kończyła się taką mniej więcej rozmową: 
f — Nie jesteś przecie szczęśliwym, umrzesz, nie 
| będąc spokojnym 0 saan swej rodziny. 
i — A to dlaczego A i 
— Boś się nie nbeżpieozył na życie — ciągnęła 


| 


| 


wszystkie dobrodziejstwa, wynikające z asekuracji 
życiowej, podając zarazem adres pewnego ajenta na 
ozdebnej, litografowanej karteczce. w 
Była to więc intryga reklamowa, a ktoś baczniej- 
szyzauważył później, jak maseczka od czasu do 
czasu otrzymywała pewne informacje od ajenta, 
który się na sali znajdował. 
. Pomysłowości takiej jntrydze trudno doprawdy 
- odmówić. i . 


= Kradzieże. TE s 

Na Pradze Janinie Wietrzykowskiej skradziono z dóroż- 
ki, oczekującej przed domem waliżkę z garderoba, bieli- 
zną i rozmaitemi przedmiotami, wartości paruset rubli.— 
Na Muranowie R. Czernowerowej wyciągnięto z kieszeni 
portmonetkę, w której znajdowało się 130 rs. 


= hanie. ! 

W er zoo MB na Grzybowskiej Hersz Jalisz, dy- 
szlem wozu roboczego został ciężko zraniony wy głowę. 

Na Marszałkowskiej Jam Karyński skutkiem przejecha- 
nia upadł i złamał rekę. 


== Pożar. „fb strażnik i 
Wczoraj około godziny 11-ej wieczorem, 8 z wie- 
ży oddziału Emaar eco dostrzegł w stronie pól Moko- 
towskich olbrzymią łunę. < r y 
Zaalarmowane i ychmiast aperea B met Dy) na 
traży, wyruszyjy we wskazaną stronę, | A | z 
i niu a przy A o znacznej odległości miejsca po 
|. żaru, powróciły do koszar, 3 POŁY, 
paliła się kolonja jakaś za polami Mokotowskiemi. ; 
Około północy, jak świadczyła silna łuna, pożar y 
się jeszcze. , ; 0 łoska 
Po mieście tymczasem rozbiegła K, fałszywa pog , 
iż płonie fabryka gazowa przy ulicy Książęcej. 
Wiele osób pośpieszyło napróżno w tę stronę. 


A i ka. = , 

[ a Je fer saakodośwń katarynka, poczęła wyliczać 
| 

i 

| 

F 


ee 


3 
poczęła. 
w ieczefistwo odwróeone zostało przy pomocy przy- rN 
łych piesio kiani karaga belkę oraz część Z grzywien tych, zwanych „padio mom EWARYM 
er meo ERE -| sią 4 80r4 Sto rubli, które praeznaczou y dla 
Konsekracja sd służby leśnej, 
= Kon a. CR 
i Ks. biskup Lubowidzki pokonsekrował kościołek 
||| w Mukiurowie, wybndowany staraniem ks, Bazyle- 
|| go Szacha, miejscowego proboszcza. 
Ę 8 Cueigodny ten kapłan 0d lat 40 tu przebywa ną 
miejscu i taką pamiątkę v ymowuą swej dziaialności 
pozostawił, ; 


PAEA TRE 

= Wypadki na prowincji.  _„, ięci 

W dua 2-im b. Pa we ai eż AT AEV datk A 
luńskim, 14letaia Jadwiga Żóraw, 3% w parę AEA żyć 
sobie ubranie, tak się poparzyłe, = AP 
pren, 3 b. we wsi Morzynowo w powiecie lipnowskim, 
17-letnia Helena Bis, zajęta przy PRO La aer= 
ni, pochwycoda za ubranie przeź ry, y; ą 


$ , . AEE NLALA Zi jiecie turecki 

i += OhórWwiejski- . -- -- 27 W d ind 1 > wsi piekary, „w powiecie tuzeckim, 
> ra rz Bi à z 5 a nu * b. m... wę wsk wan KR éE KIRA 
800 W parafii Lipowief, powiecie toławakimo; powstał | i iojgfiąw uirga pozostawiona w domu hez so- 
|) za storaatem / proboszoza ks. Bianisława Żebrów: | m, starshyob, przypadkowo ża Gor wóscda E u vale 
F an skiego «bór, | wWiskiad którogo webodzi kilkanaście | wskutek czego mocno poparzy w ty Sut 


osób płci obojga 4 pośród wiościan. Waiu sA b m. we wsi dino, W powiecie tureckim 


Chór ten wystąpił pierwszy raz w kościele Ww uro- 


Tomasz Jobcząk, przechodząc około sięczkarni w rasha 
będącej, udetzony kołem rozpędowem w głow 
zabitym został 

W dniu 5-ym b. m. we wsi Witawek, w powiecie piotr- 
kowskim, 4-letnia Franciszka Gaduła, córka miej:cowego 
gospodarza; z powodu braku dozoru starszych osób, zbli- 
Żywszy się do pieca, w którym płonął ogień, zapaliła na 
sobie ubranie, wskutek czego w godzinę życie skończyła, 


WSKAZÓWKI PRAKTYCZNE. 


e, na miejscu 


pa 


- Syrop cytrynowy lub pomarańczowy. 
Zamieszczamy dwa przepisy, łatwe do wykonania 


| sposobem domowym.  Rozpuścić w półuncie soku, wy- 


ciśniętego źż cytryny lub pomarańczy i przecedzonego 
przez płótno, mniej więcej trzy ćwierci funta utłuczone- 
go, krystalicznego cukru, Rostworu tego dokonać w na- 
czyniu szklannem lub fajansowem, albo też w srebrnój 
„wanience, jeśli takową posiadamy. Cokolwiek pode- 
grzać na ogniu, w celu ułatwienia rostworu. Do otrzy- 
manego syropu dodać dla zapachu tynktury ze świeżej 
skórki pomarańczowej lub cytrynowej, której sposób 
przyrządzania podamy w następnej wabarówce. Weds 
drugiego przepisu, rozpuszcza się na zimno: Auiesięć— 
gramów kwasu cytrynowego, slkrystali4owanego W dwu. 
dziestu gramach wody dystylowanej. Do tego rostwo- 
ru dodać funt sysopu cukrowego (jedną część wody na 
dwie cukrwy Oraz od piętnastu do dwudziestu gramów 
wzmis=KOWanej przy pierwszym przepisie tynktury 


„Korki pomarańczowej lub cytrynowej. W jednym i 
drugim razie otrzymamy syrop smaczny i orzeźwiający. 


Dolewając go do wody, będziemy mieli dobrą limonade, - 


— Sprostowanie,—W nrze 15*ym Kurjera, w wiadomości o 
zjeździe przedsta li Towarzystw ogniowych, w wierszu 
T-ym i 8 ym zatniast „nieruchomości drewniane” czytać na- 
leży „ruchomości domowe”. n 


-— Złożono w redakeji Kurjera warszawskiego: 0 00 


Na odnowienie pomnika ACP 
Za łaskawe objaśnienie co znaczy „averlo il gerlo” skla- 
da 20 gr. uboga prenumeratorka. 
— Złożone na moje ręce jako kara z 


rs. 5 skłądam w redakcji na wpis dla niez 


a pewną pomyłkę 
amożnych nezniógy. 
T. Chłudziński, 
NEKROLOGA. 

+É. p. Auge | i 
zmarł dnia 17-go stywenhaupf, majster introligatorski 
stała żona zaprasza krewy,,d., przeżywszy lat 38. Pozo- 
wyprowadzenie zwłok we środę, tuzyjaciół i znajomych na 
nia o godzinie Z-ej po południu z kapis, 19-go stycz- 
avgsburskiej przy ulicy Mylnej, na cmentarz teguż tz 
znania. > TNA 

+ We środę, to jest dnia 19-go stycznia r. b, jako w 


GTZECIĄ PULuuewą 2040, Broni a Gutowskiego, 
w kościele św. Aleksandra na placu M Krzyży, U go” 


dzinie 9-ej i pół rano, odprawieną zostanie żałobna woty- 
wa, na którą pozostała żona zaprasza krewnych i życzli- 
wych. —=116— 

-+ We środę, to jest dnia 19-g0 stycznia r. b., jako w ro- 
cznicę Śmierci, odprawi się nabożeństwo żałobne za duszę 
ś.p. Ignacego Żerańskiego, w kościele Narodzenia Naj- 
świętszej Marji Panny (po-karmelickim) na Lesznie, o godzi- 
nie 9-ej zrana, na które zaprasza się krewnych, przyja- 
ciół i znajomych. : —184— 

+ Jutro, tj. we środę dnia 19-go b. m., jako w 25-tą ro- 
cznicę śmierci ś. p. Ludwika de Vidal, radcy dworu, b. na- 
czelnika wydziału korespondencyj zagranicznych w b. Ban- 
ku Polskim, odprawioną będzie msza święta za spokój jego 
duszy w kościele św. Krzyża, 0 godzinie 8-ej zrana, na którą 
pozostała wdowa z synową, synami i wnuczką zaprasza, 

3. Wszystkim, którzy raczyli uczestniczyć w oddaniu o- 
statniej posługi zwłokom ś. p. Wandy Plocer, streskana 
matka wraz z siostrami zmarłej skłąda serdeczne „Bóg 
zapłać,” E an 
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Berlin 17-go stycznia. (Tel. Aj. póln.)—Cesarz 
Wilhelm, przyjmując prezydjum izby panów, wyra- 
ził swoje głębokie zdnmienie z powodu, iż Poi 
nie parlamentu okazało się koniecznem. czt 
projektu wojskowego na lat trzy pie = 0 yć z 
militarnego stanowiska uważanem za Wyntarcznją 
ce. Cesarz spodziewa się, iż projekt wojskowy z0- 
stanie w nowym parlamencie przyjęty w wymaganej 

7 ozciągłości. 

Pit 17. B stycznia. (Tel. Aj. półn.y — 
Beunigsen przyjął na siebie napowrót przewodnietwo 
partii narodowo liberalnej. sko" 

Bruksella 11-go stycznia. (Tel. pryw. Kurj, W.) 
Nord powiada: Jeżeli rejeneja ustą pi a nowe sobra- 
njo wybierze księcia Leuchtenberskiego, zatwierdze- 

ia iego wyboru jest pewnem. | 
eukela 1T-go stycznia. (Te, pryw, kKuzj. W.) 


— 


€ 
Obawiają się pewszechnmej zmowy górników w ko- 
palniach węgla prowineji Hainaut. Załogi w Bru- 
kselli, Namurze i Charleroi skonsygnowane. 

Paryż 11 go styeznia. (Tel pryw. Kurj. W.)— 
Temps powi da: Za neutralność podczas pierwszej 
wojny z Francją poświęcił ks. Bismark Rosji tra- 
ktat paryski; za neutralność w przyszłej wojnie po- 
święci jej traktat berliński. 

Mizym 11-go stycznia. (Tel. pryw. Kurj. W.)— 
Przybyia tutaj deputacja bułgarska usiłuje zacho- 
wać incognito. 

Bizym 11-go stycznia. (Tel, pryw. Kurj, W.) — 
Zapewniają, że,myśl powierzenia Ojen św. rozjem- 
stwa w sprawie bułgarskiej, podał patrjarcha or- 
miański, 

Londyn 11-g0 stycznia. (Tel. pryw. Kurj. W.)— 
Tines donosi, że W. Porta przesłała notę do Sofji, 
w której wzywa rejencję do ustąpienia, Francja, 
Niemcy i Rosja mają poprzeć tę notę, Austrja za- 


-0hurrn ai tynentralnie, uważając, Że to jest sprawa 
„wewnętrzna Bułgarji. N 


BMeondym 17 go stycznia. (Tel nryw. Kur). W.)— 
Timęs donosi z Kalkuty: Wiademości 4zjenników 
o zbrojeniach się Rosji w celu podjęcia na riosnę 
wojny w Afganistanie są przesadzone, Prawdą jest 
wszakże, że od chwili odjazdu z tamtych stron an- 
` gielskiej komisji delimitacyjnej, brak ztamtąd wszel 
kich wiadomości. Rząd indyjski uznaje niebezpie- 
czeństwo, zacieśnia węzły z emirem i nie zaniedbuje 
dalszej fortyfikacji półnoeno-zachodnich granie. 

itonsiantynoapal 11-go styeznia. (Tel. pryw. 
Kurj. W.)— W skatek przedstawień gubernatora Kre- 
ty, Sawasa baszy, rząd postanowił ogłosić na wy- 
spie stan oblężenia. Oprócz ruchu greckiego, sze- 
rzy się tam agitacja, doreagająca się, aby dochody 
cłowe obracane były wyłącznie na potrzeby wyspy. 

li onsiantynopet 17-go stycznia. (Tel. pryw. 
Kurj. W.) — Gadban basza złożył sprawozdanie, w 
którem dowodzi, że rejencja w -s6fji potajemnie 
przygotowywa restauracją ka. Battenberga i ogło- 
szenie królestwa, „Poseł angielski, White, zapewnił 
na posłuchania w. wezyra, że nie posiada żadnej 
wiadomości o zamierzonym jakoby powrocie ke. 
Aleksandra, oraz że rejeneja, według jego przeko- 
nania, działa otwarcie i lojałnie, Oświadczył on 
dalej, że powołanie Cankowa wydaje mu się 
nie pa czasie, gdyż zachęcić może opozycję do 
zaburzenia pokoju i zwiększenia przeszkód i tak j już 
utrudniających załatwienie sprawy bułgarskiej, Do- 
dał ov, że polityka obecna W. Porty może przynieść 
jej szubę. 

Hion stamtynopol 17 stycznia. (Tel, Aj. półn,) 
Cankow przybył tntaj. 


Bukareszt 11-go stycznia. (Tel. pryw. Kurj. W.) 
Benderew i Uzebacz, znany dowódca powstańców, 
mieli tutaj schadzkę. Słychać, że postanowiono 
przenieść agitację do Bośnji i Hercegowiny, Uzebacz 
wyjechał do Gałaczu, Benderew niewiadomo dokąd. 

Sofja 17.go stycznia. (Tel, pryw. Kupj. W.) — 
Nowy angielski ajent dyplomatyczny, O'Conn or, 
złożył rejeneji swe listy uwierzytelniające. 

Sefja 11-go stycznia. (Tel. pryw. Kurj. W.) — 
W Rumelii aresztowano wiele osób pod zarzutem na- 
leżenia do tajnych spisków przeciw rządowi. 

Moskwa 11-g0 stycznia, (Tel. Aj. półn.) — 
Wezoraj w obecności. jenerał-gubernatora, kuratora 
okręgu naukowego, licznego grona profesorów i le- 
karzy oraz licznie zebranej publiezności, odbyło się 
pierwsze pone dzenie drugiego zjazdu Towarzystwa 
lekarzy rosyjskich. Prezydujący w zarządzie zjaz- 
du, profesor Sklifasowskij, wygłosił mowę powital- 
ną i oznajmił, że na honorowego prezesa zjazdu wy- 
brany został profesor akademji wojennsj medycznej, 
Paszutin, a na sekretarza honorowego profesor uni 
wersytetu kijowskięgo, Chotin. Następnie mieli mo. 
wy prof. Wysocki o przyczynach chorób zarazi- 
wych i prof. Kowalewskij o położeniu chorych obłą. 
kanych w Rosji. Posiedzenia sekcyjne będą trwaly 
do 23-:g0 stycznia. Na czas trwania zjazdu urzą- 
dzone zostały wystawy: w klinice narzędzi chirurgi- 
cznych i materjałów opatrunkowych, w gabinecie 


W asukarni Kuzjera Warszawskiego.—Fiac Teatralny nr. 4136 (uowy 9). 
| 57 Za Redaktora Franciszek 4 


| 


„e P"awyż lew E ej TTE WE" 71 


KORJER WARSZAWSKI. —Dnia 18 EIA MARCAT ARTENE T ZZ ORZNCON AA 1887 r. 


histołegicznym uniwersytetu wystawa Obawiają sią powszechnej zmowy górników w ko- | bistołogicznym uniwersytetu wystawa mikroskopów, |. ”, Program ——— 
techniki mikroskopijnej i bakterologji, w uniwersy- 
tecie wystawa preparatów farmaceutycznych i ma- 
terjałów aptekarskich, w której przyjmują udział 
Towarzystwo farmaceutyczne, laboratorjum hygje- 
niezne i aptekarz Keller, w salonie profesorskim u- 
niwersytetnu wystawa książek i fotografij, urządzona 
przez księgarzy Langa i Karcewa. Dziś w instytu- 
cie politechnicznym otwarcie pierwszego zjazdu le- 
karzy psychjatrów. 


Telegramy handlowe, 


Berlin 17 go stycznia. 

W warunkach niezmienionych usposobienie giel- 
dowe i kursa zostały też niezmienione. Obrety w 
ogóle średnie. Ze szczegółów: wartości speknlacyj- 
ne bez zmiany. Akeje kredytowe również utrzyma- 
ły się. Wartości bankowe i kolejowe cokolwiek 
słabiej. Na polu rent obcych rosyjskie nieco sła- 
biej, chociaż obniżki kursowe nieznaczne. Ruble 
prawie zupełnie bez zmiany. Żyto w towarze goto- 
wym o 50, na dostawę o 25 f. droższe, 


Berlin 15 go stycznia  rmotowanie urzędowe giełdy). 


Ral ban. res. w tr. nat, 190.20 Akcje kredytowe . 480— 
ale > a 78 Warszawę 189.80 Listy zast. ser. I-ej 59 70 
= e ns pers. krótk. 189.— |Weksle na Lon. krótk, — — 
ud hy etër- dług. 187 90 a „ długot. 

ban. ros. na Past. 190,— żyć, w tow. gotow. 132.75 
5870 |Żyto na jesień 133 — 


Wschodnia poż. IJ. e 


Petersburg Fa” stycznia, 
Weksle na Londyn 4: - . 2216t. 
Pożyczku premjowa I-ej emisji, „, „242 
Il-ej e Eo 
Półiniperjały ko ore sad ou > wez” "878 
Ruble wczoraj w-Berfinie, tak w tranzakejach kasowych, 
jakoteż i końcomiesięcznych, notowano bezzmiennie, dą- 
żność jednak zniżkowa widnieje z drobnych różnic, jakie 
znajdujemy w kursach weksli na Warszawę i Petersburg 
oraz w kursach rent i innych wartości rosyjskich. Wiado- 
mo, że giełda warszawska wczoraj miała pewne nadzieje 
zwyżki i wskutek tego obniżyła w ciągu trwania czynno- 
ści giełdowych kursa walu: obcych. Z tego powodu spo- 
dziewać się dziś można PPOR czynności przy kursach 
początkowych wczorajszych. O dalszym kierunku zadecy- 
dują szacowania i warunki miejscowe, które wczoraj do 
zniżki walut obcych bardzo się przyczyniły. Notowania 
sobotnie były: 190.20, 190, 480, 132.25, 132.75. 
J. Wt. 


CENY ZBOŻA 


dnia 17-go stycznia 1886 r, na stacji „Praga“ drogi żelaznej 
warszawsko-terespojskiej. 


Pszenica wyborowa 118 — 123, średnia 110-116, ordy- 
naryjna 104—108. 
Żyto: wyborowe 82>—837/,, Średnie 79 — 81, ordynaryj- 


ne 75 — 78. 
„p termiąt: wyborowy 85—989, średni 77—83, ordynaryj- 


— m, 


„Owies wyborowy 82—85, średni 75 — 78, ordynaryjny 
Gryka: 77—84. 
Groch: 68—77; 80—90. 
Kasza jaglana wyoorowa 95—110. 
B. Werner et t._ 


YDFOWIEDZI REDAKCJI. 

— Panu Józefowi B. w Wilnie. — Wacław Szyma- 
nowski, artysta-malarz, syn zgasłego naszego redakto- 
ra, zamieszkuje zwykle w Monachjum. Obecnie bawi 
w Warszawie, ul. Senatorska 42, —Honorarja zależą od 
umowy i oznaczają się dopiero po przyjęciu utworów. 

— Anglik 66. — Brak wymaganego świadectwa, 


BIURO INFORMACYJNE 
o nędzy wyjątkowej, Sprawdzonej przez siostry miłosierdzia 
poleca miłosierdziu publiczności | 


Tamka X 35-—Posiedzenie dnia 14-g0 stycznia 1887 


M | Nazwisko 
domul UGA | Jub initiale | U WAG IL 


LLK LZ 
Chmielewska |afqż nieobecny, dz. dr. 5-ro 
matka stara. 
Mąż ciężko chory, dz. dr. 4. 
Chory, żona ciężko chora, 
dz. dr. 2. 
PieniążekDoro| Wdowa, dz. dr. 4-ro. 
WitanowskaSe| Wdowa, dz. dr. 4-v0, 
WróblewskaJ.|Mąż chory na. rękę, dz. dr. 3, 
|OQtoekaFlorent| Wdowa chora. dz. dr. 3. 
Freta |SzydłoskaT'skl|Maż sparaliżowany dz. małe. 
Wołyńska IFsjga Lew Wdowa chorą, dz. dr. 3, 
Czeriiako, [Ruhia Rubinst.|W dowa, dzieci drob. 6. 
Czeęrdiako. c maty | nieobecny, dz. dr, 4-ro. 
18 |«leksandr Sicińską Tzabel Mąż chory, dzieci drob, 3. 
15 (Lipowa Juras Emilja |Chora wraz z mężem, dz. 4. 
4 |Pragapan. odaścwykAai Mąż w szpitata, dz. dr. 3-je. 
36 |Nowolipie | .asińskaJózefa|Mąż ciężko chory, dz. dr. 3. 


Żurawia * 


Śliska SziażewiczEw. 
rzyokopo|GulowskiStefa 


|Chmielna 
j |Pańska 
9 |Boleść 
9 [Dunaj wazi 


Jossoxeno LHeasypoio Bapuasa 6 48) RuBapa 1 
— Wydawca Gustaw Gebethner. 


NT xa 


Progra 


I-go (253-go) wieczeru SR Towarzy 
stwa Muzycznego. 
We środę doia 19-go stycznia 1886 r. 
Część |-sza. 1) „Serenada” nr 1—Wolkmann, wy? 
kona orkiestra amatorska; 2) „Kencert” na wiołton- 
czelę—Haydn, odegra p. J. Klengeł; 3) „Arja” z op. 
„Don Carlos” — Verdi, odśp. p. Gilbert- /Kaszowska; 
4) „Krakowiak”—Wiślieki, wyk. chóry Tow. 
Część Il-ga. 5) a) „Nocturne”*—Szopen, b) „Mazu- 
rek”, e) „Scherze” —Klengel, odegra p. Klengel; 6) 
a) „Mój wale” —Hajota, b) „Wyznanie” -— Bałucki, 
wypowie panna Mirecka; 7) „Sama jedna”—mazu- 
rek, Troszel, odśpiewa p. Gilbert Kaszowska; 8) a)! 
„Berceuse” — Simon, b). „Variations capricieuses” — 
Klevgel, odegra p. Klengel. 
Początek o godzinie 8-ej wieczorem. 13) 


Gd Lecznicy E (Niecała £). 
Chorych z cierp. nerwowemi (leczenie e ektryczej 
nością), przyjmować będzie od dnin 19-go b. m. Dr 
Gold fiam od godz. 1—2 eodz. z wie na nie- 
dziel i świąt. (178) 


wŁl9N 21. „TOWARY - eo o.o 
„Szpital Ewangelicki. 

W ambulatorjum szpitala przychodzącym chorym 
udzielają porady codziennie od godziny 10'⁄ do 11'⁄ 
W chorobach wewnętrznych: 

Dr Mikołaj Brunner. 

Dr Aleksander Wolff. 3 
W chorobach chirurgicznych: 

Dr WF tadysław Stankiewicz. 
W piątki zaś porady w chorobach moczo-płciowych 
marma IAI AED CA e A 0 EEEN - ©) m 1 4 O dd PY A ED W RA a 


Warszawskie Towarzystwo Dobroczynności 


w wykonaniu testaraentu $. p. małżonków Nejbau 

rów z dnia 15 (ZT) listopada 1857r. podaje do wia 

. zę interesowanych osób, eo następuje: 

„ Ża w zakładzie swoim ra Krakowskiem Przed: 
m ma przygotowane cztery miejsca dla osób 
obarczonych wiekiem lab kalectwem ze stanu jnbi- 
lerskicgo lub złotuieczego, lecz gdyby tych nie było, 

dla osób stanu kupieckiego. 

2. Trzy (nr 3) łóżka dla osób obojga płci, ociem | 
niałych, ze stanów jak wyżej pochodzących. Prośby 
U przyjęcie do zakładu należy składać do warezaw- 
skiego Towarzystwa Dobroczynności ua ręce jego 
członka-sekretarza do 1-go marca 1887 r., a osoby, 
których prośby przyjęte zostaną przez wy dział egz, 


minacyjay tegoż Jowarzystwa, bezzwłocznie zosta- 
ną zawezwane, celem zajęcia dla siebie miejse prze: 
znaczonych. 

3, Rubli czterysta ośmdziesiąt (ur 480), przezna 
czone są powyższym testameptem do rozdzialn po- 
między: trzy wdowy i trzech starców, mających po 
lat 60, moralnego prowadzenia się, rodem z Warsza- 
wy, wszyscy ze stanów jak wyżej. 

Ò powyższe wsparcia należy wnosić podania ró- 
wnież do Towarzystwa Dobroczynności, a wyzna- 
czony testamentem Komitet rozdzieli corocznie po- 
wyższą kwotę tym, których uzna za wykwalifiko 
wanych do tego dobrodziejstwa. 

Prezes administracji ogólnej Swede. 
Gulońck sekretarz Towarzystwa J. Hieppen. 


(69) 


-kudkład jazdy ma Kolejach żelaznych 
od dnia 18-go móc 1886 r. 


|_Odehodzą odzą 
godziny i minuty. 


E Á 
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Warszawsko-Wiedeńska: 
Pośpieszny 3 klasy . . . . « » * zr tano = wiecz. 
MADE U 0 0 | no o 
OJ aa kl. do Piotrkowaj 6 45 wiecz. de, 


„miejsc. 
eert pociągi łączą się z 


drogą łódzką.) 


Kurjerski 2 klasy . . , , . «> 9.25 wiecz. | 6/1Orano 
Warszawsko-Bydgoska: — 
Kurjerski 2 klasy . . . « . « : » 3115 po poł. Kv- po poł. 
Osobowy 3 klasy . . . . « » » « 7 —rano 10,36 wiecz. 
Osobowo-miejscowy 3 Kl. do Kutna 5—po poł. 8|35 rano 
W/arszawsko-Terespolska: | 
Pocztowy 3 klasy . . . e « « « « 3/50 po poł. cja 1/49, po poł. 
Osnhowo-miejscowy 3 klasy . . .|10— rano wiecz. 
Mowarewo-osobowy 3 klasy . . .|10/— wiecz, 8,13 rang 
Warszawsko-Fetersburska: | | Jl 
Pocztowy 3 klasy . . « « oe s'i 10) Brano | 1/38 wiecz. 
Osobowy 3 klasy . . . . . . . » [$1133 wiecz.| 4 58rano 
- Nadwiślańska do Kowla: 
Osobowy | 1.00u.s02 1,50 wiecz. | 830rano 
Osobowo-miejscowy do Lublina . 7/15 rano 10/10 wiecz,. 
POCZWWY 64 e nAn . 3/25 po poł.j 2:10 po poł, 
Nadwiślańska do Mławy: | 
Pocztowy oie 3 sao T EE 5150 po poł.j11/50 rano 
OSOBO o |. % KO o 0% 1 9;30rauno | 8/12 wiecz. 
Obwodowa z kolei W/iedeńsk. 
OBÓbDWY: "= APSIG SEE 3-4 40 MAR 250 po poł.| 2159 po poł 
Obwodowa zkolei Terespolsk. 
Osobowy . . » . „ «| 210 po poli 3134 popoł 
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